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BERLIN (PAP). W sobotę w polu dnie Delegacja Rządu PRL, z pierw­
szym sekretarzem KC PZPR i prze wcdniezącym Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego Bolesławem Bierutem na czele, która bawiła�
w  NRD z okazji 5 rocznicy podpisa nia układu w sprawie wytyczenia�
ustalonej i istniejącej pclsko-niemie ckiej granicy pańetwcw _j na Odrze�
i Nysie, odleciała z lotniska Schoene fełd pod Berlinem z powrotem do�
ty rarszawy.
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Niech żyje Niemiecka Republika�
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rodu niemieckiego w walce o pokój i�
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międzynarodową!

Niech żyje i rozkwita przyjaźń mię­
dzy narodem polskim i niemieckim!

Niech żyje i zwycięża walka o po­
kój- na całym świecie!
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ZYCIE WARSZAWY
Str. I

z  twego okna widać cały kraj
(Reportaż optymistyczny)

Edmund Osmańczyk

Brwinów pod Warszawą, w lipcu
Michurski byl zmęczony. Puste o tej 

porze wagony „elektrycznej11 raziły 
wzrok blaskiem lakieru i politury. 
Pizymknąl oczy i aby oderwać się 
od natrętnych wspomnień dnia, zaczął 
w myśli układać wstęp do swej pra­
cy naukowej. Jak przystało na papy- 
rologa - amatora — o Egipcie, a jak 
przystało na starego dziaiacza ludowe­
go — o czynszach dzierżawnych rol­
ników sprzed 2 tys. lat...

Wciąż zamyślony wysiadł w Brwi­
nowie automatycznie, i dopiero po 
chwili spostrzegł, że na opustoszałym 
peronie nie jest sam. Nieznajomy zbli­
ża! się niedbałym krokiem, równie 
niedbale przytknął trzy palce do czap­
ki: — A... pan prezes? szanowanko... — 
Michurski ocknął się z miejsca w 
swej brwinowskiej skórze — prze­
wodniczącego Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

— ...dobra rzecz ta nowa droga 
przez park, jak pragnę zdrowia! — 
gadał szybko nieznajomy. — Wygoda 
dla ludzi i w ogóle... Podziękować 
wam trzeba, czy jak?

Trzepnął się nagle w czoło i pól- 
kpiąco, pół-serio wyrzucił z siebie:

O d z n o l i f f

„ Z a s ł u ż o n y  P r a c o w n ik  M o r z a ”
W Monitorze Polskim nr 58 z dn. 

29.VI.55 r. ogłoszona została Uchwała 
Prezydium Rządu z dn. 18 czerwca 
br., ustanawiająca honorową odzna­
kę: „Zasłużony Pracownik Morza11.

Odznaka ta jest trzystopniowa: 
brązowa, srebrna i złota. Nadaje ją 
M inister Żeglugi tym pracownikom, 
którzy wyróżniają się w pracy, a w 
szczególności: przekraczają systema­
tycznie zadania produkcyjne; przy­
czyniają się swymi osiągnięciami do 
przedterminowego wykonania planu; 
dzięki kwalifikacjom zawodowym, 
staranności i czujności zapewniają 
bezawaryjną pracę taboru 1 urzą­
dzeń; przyczyniają się do obniżki ko­
sztów własnych i podniesienia wy­
dajności pracy; zasłużyli się przy ra­
towaniu życia 1 mienia na morzu; 
swoją postawą społeczną dają przy­
kład innym i godnie reprezentują 
polską banderę, (td)

»Howe Czasy« nr 23
U k aza ł s ię  k o le jn y  (28) n u m e r  ty g o d n ik a  

„N ow e  C zasy“ , k tó ry  z a w ie ra  m . in . n a ­
s tę p u ją c e  p o z y c je :

P rze d  k o n fe re n c ją  szefów  rz ą d ó w  c z te ­
r e c h  m o c a rs tw  — a r ty k u ł  w stęp n y

N ależy  p rz y w ró c ić  C h inom  ic h  słu szne  
p ra w a  w ONZ — a r ty k u ł  d o k to ra  n a u k  
p ra w n ic z y c h  G. T U N K IN A  

R ozm ow a z p. K ANW  AR SA IN EM , sze­
fe m  h in d u s k ie j  d e le g ac ji o f ic ja ln y c h  oso­
b is to śc i i rzeczo zn aw có w  In d ii

W alka  s tra jk o w a  ro b o tn ik ó w  a m e ry k a ń ­
s k ic h  -— a r ty k u ł  N. K.RUGLOWA 

N asz a n ty p o d a  H aro ld  Y arńey  — fe lie ­
to n  D. Z A S Ł A W S klE & Ó

Z d e m a sk o w an ie  p a ry s k ie g o  o szcze rcy  — 
re c e n z ja  D. M ILU TIN V  

O k siążce  F . G re n ie ra  „Z d e m a sk o w a n y  
d z ie n n ik a rz  G ro s je a n ” .

Do n a b y c ia  w e w szystk ie j: k io sk ac h  „ R u ­
c h u ” .

O sia in ie  w y d a w n ic tw a

M A RIA  K O N O PN IC K A  — CO SŁONKO
W ID ZIA ŁO . W y b ó r w ie rszy . I lu s tro w a ł B. 
Z ieleniec . W yd an ie  IV N asza K sięg a rn ia . 
S tr. 125. C ena  zł 18,—.

EW A SZ E L B U R G  - ZA R EM B IN A  — O 
W A RSZA W SK IEJ SY R EN IE . I lu s tro w a ła  
Z. F ija łk o w sk a . W y d an ie  II N asza K s ię g a r­
n ia . S tr . 38. C ena  z ł 9,50.

EW A SZ E L B U R G -Z A R E M B IN A  — K A Ż ­
DY TOM EK MA SW Ó J DOM EK. I lu s tro ­
w ał J .  M. S zan ce r. W y d an ie  II N asza K się ­
g a rn ia . C ena  z ł 6,—.

H E L E N A  B O B IŃ SK A  — L IP N IA C Y . I lu ­
s tro w a ł R. O w idzk i. N asza  K s ięg a rn ia . S tr . 
94. C ena  zł 6,50.

JA N IN A  P O R A Z IŃ S K A  — ZUCHW AŁY 
STRZYŻYK. P o lsk ie  b a jk i  lu d o w e  o zw ie ­
rzę tach . I lu s tro w a ł .1. K a ro la k . N asza K się ­
g a rn ia . S tr . 58. C ena  zł 4,80.

C ZESŁA W  C E N T K IE W IC Z  — A N A RU K  
CH ŁO PIEC Z G R E N L A N D II. W y d an ie  IX 
Masza K sięg a rn ia . S tr . 95. C ena zl 6,—.

A N T O N I CZECH O W  — K A SZ T A N K A . 
T łu m aczy ł z ro s y js k ie g o  K. T ru ch m an o w - 
sk i. W y d an ie  II  N asza  K sięg a rn ia . S tr . 47. 
C ena zł 3,25. „  . .

E. CZA R U SZY N  -  D Z IE C I LE ŚN E . Na 
p o d s taw ie  o ry g in a łu  ro sy jsk ieg o  n ap isa ła  
W anda  G ro d z ień sk a . I lu s tra c je  p rz e d ru k  z 
w yd . rad z ie ck ie g o . N asza  K sięg a rn ia . C e­
n a  zł 6,—.

— Że też człowiek taki głupi! Teraz już 
wiem, że jak wy ogłaszacie jakieś ze-' 
oranie, to trzeba przyjść, bo jak wy 
się potem z radą kłócicie, to tak, 
jakbyśmy wszyscy oyii razem z wami, 
nie?

Dotknął ręką czapki i nim Michur­
ski zdążył zapytać go o nazwisko, 
zn knąf w bocznej uliczce, pachnącej 
słodko i mdło kwiatem lipowym.

N icu iugą  p rzesz ło ść  unasic^ZK a, Bardzo 
ty p o w ą  o la  p o d w a rsz a w sk ic h  w io sek , p o ­
łożonych  w zdłuż „w arsz a w sk o -w ie d e ń sk ie j 
k o ie i" , o d czy tasz  go łym  o k iem . Po je d ­
ne j s tro n ie  to ru  — m aie  d o m k i w m a ły ch  
o g ró d k ach , w ysok im  m u re m  o toczony  „ m a ­
ją te k ” w p ię k n y m  p a rk u , og ro m n y  i Brzy­
dk i kośeio ł n a  p ię c io ra m ie n n y m  ry n k u -  
ta rg o w isk u , w y ło żo n y m  „ k o c im i łb a m i” , a 
n a  ry n k u  — za rd ze w ia ła  s tu d n ia  i m ała 
ka rczijra  n ie  k a rc zm a  (aw ie  izd eo k i, c z te ­
ry  s to lik i, k ilk a  o b a rz an k ó w  n a  ladzie  
i b a te r ia  b u te .e k ) .

Po  d ru g ie j s tro n ie  to ru  — u lice  są s z e r­
sze, p a rc e le  w ięk sze , o g rody  b ogatsze . 1 
znow u , w p o lu  w id zen ia  d w a  czy trzy  
sk lep ik i z z ie lo n y m i szy ld am i GS, s c h lu d ­
na, a le  c ia sn a  g ospoda  sp ó łd z ie lcza , gdzieś 
d a le j k o m in  m a łeg o  z ak ład u  p rz e m y sło ­
w ego, cze rw o n e  m u ry  szko ły  w ro z b u d o ­
w ie. I to  w szystko . T y le , że spow ite  
w b u jn ą  z ie leń  i z ap a c h  w czesnego  la ta .

A w ięc, k ied y ś  — p a ra f ia  i m a ła  osada  
ta rg o w a , p ó źn ie j ty p o w e  o sied le  le tn is k o ­
we a d z isia j?

Do le tn is k  p o d w a rsz a w sk ic h  po w o jn ie , 
a p rz e d te m  je szcze  po p o w stan iu  — na  
p ły n ę ły  rzesze b ezd o m n y ch  i w y d z ied z i­
czo n y ch , z re sz tą  ta k  sam o ro b o tn ik ó w  i u- 
rz ęd ń ik ó w  ja k  i b y ły ch  k a m iem czn ik ó w . 
W raz z o d b u d o w ą  s to licy  i p o d w a rsz a w ­
sk ich  fa b ry k , zaczą ł się w y tw a rz ać  ty p  
o s ie d la -„ h o te lu ” , w k tó ry m  w iele  ty sięcy  
ludzi, gdzie  in d z ie j z a tru d n io n y c h , gdzie 
in d z ie j z w iązan y ch  o rg a n iz a c y jn ie  i zaw o ­
dow o, n iczego  w ięce j n ie  szu k a ły  poza 
no c leg iem  ludz i, p rzew ażn ie  ca łk o w ic ie  
o b o ję tn y c h  n a  to , co się d z ie je  n a  sąs ie d ­
n ie j u licy .

Bodaj że dopiero w okresie wybo­
rów do rad narodowych, kiedy do 
każdego, najwyższym płotem obwaro­
wanego „osobniaka“ trafił agitator 
Frontu Narodowego, rozejrzeli się wo­
koło i brwinowiacy, konstatując ze 
zdziwieniem, że oto tuż za ścianą ich 
domów wyrosło duże, blisko 10-ty- 
sięczne miasto. Już nie rentierskie 
osiedle letniskowe, ani ..dom nocle­
gowy” i chwilowe miejsce postoju 
dla powojennych przybyszów, ale ży­
wy organizm, o skomplikowanych 
potrzebach, a nawet rosnących ambi­
cjach.

nego przez pożar swego budynku, zna­
lazł się radny nowej rady, któremu bar­
dzo spodobał się pomysł wybudowania 
takiej świetlicy dla Straży, aby mogła 
służyć całemu miastu. I — inż. Ocho- 
ciński znalazł nocami czas na wyko­
nanie dokumentacji technicznej dla 
budowy...

Już w lutym ochotnicza straż po­
żarna w Brwinowie oddała na użytek 
miasta swoją nowozbudowaną świet­
licę, a część swego placu ćwiczeń 
przekazała pod ogródek .jordanowski 
dla miejscowej dzieciarni, nad któ­
rym objęła opiekę.

Realizacja pierwszych punktów pro­
gramu wyborczego — światło na uli­
cach, nowe chodniki z betonowych 
płytek, pierwsze studnie, dające zdro­
wą smaczną wodę — zmieniać zaczę­
ły stosunek ludności do rady i rad- 
ńych. Rośnie popularność przewodni­
czącej MRN, Marii Wesołowskiej, ro­
śnie autorytet Frontu Narodowego.

Co p ra w d a , p a rę  dn i te m u  p rz y je c h a ł 
n a  sk a rg ę  do re d a k c j i  p o szk o d o w an y  o- 
b y w a te l B rw in o w a , k tó ry  ra d y  sob ie  dać 
n ie  m oże ze w sp ó łlo k a to ra m i i ba rdzo  się 
zdziw ił, gdy  m u p o d su n ię to , że m ógłb.\ 
o ty c h  sp ra w a c h  p o ro zm aw iać  że sw o­
im  b lo k o w y m  i s e k re ta rz e m  O bw odow e­
go K o m ite tu  F ro n tu  N aro d o w eg o ...
Co praw'da, ani krok naprzód nie 

posunęła się sprawa trudności miesz­
kaniowych. ani paląca sprawa remon­
tową ale — założenia Planu 5-letniego 
przewidują i dla Brwinowa budowę 
kilku bloków pracowniczych, a pre­
zydium MRN „przysięga11 że wkrót­
ce przystępuje do zaplanowane­
go remontu pierwszych 20(1 izb.

Najprościej — 
własnymi rękami

Nie wierzyli
Program, wyborczy ułożyć było nie­

trudno. Wystarczyło zebrać postulaty 
mieszkańców, często w niecenzuralnej 
formie wykrzykiwane pod adresem 
dawmej nieudolnej MRN.

— Ciasne szkoły i przedszkola, brak 
wody w studniach, źle oświetlone i źle 
brukowane uliczki, ani boiska, ani 
świetlicy, a przede wszystkim od lat 
nie remontowane domy. 1 nikt nie u- 
mial powiedzieć, kto właściwie ma te 
domy remontować. Miasto, czy wła­
ściciel, czy wreszcie lokator, który 
najczęściej » 1  tylko okazji aby 
przenieść się bliżej miejsca pracy.

Swoje postulaty mieszkańcy dyk­
towali „Frontowi11, — bez większego 
zresztą przekonania co do możliwości 
szybkiej ich realizacji. Smutne mieli 
dotąd doświadczenia. Ale do nowej 
rady weszli ludzie pełni odwagi i 
optymizmu, dla których nakazy wy­
borców stały się programem pracy od 
pierwszego dnia. To było nowe.

A MKFN wcale nie zamierzał lik­
widować swej działalności po wybo­
rach, wręcz przeciwnie, uparcie do­
pytywał ludność: — Radźcie, jak? Jak 
najszybciej i najtaniej radą ma reali­
zować nasze postulaty? — To wcią­
gało. Choćby do dyskusji.

— M ożna by  Już zaczy n ać  zak ład a ć  
lam p y  n a  u lic a ch  — tłu m a c z y ł się Kie­
dy ś  w y b o rco m  je d e n  z ra d n y c h  a le  
sp ó łd z ie ln ia  p ra c y  żąd a  300 zl za je d e n  
p u n k t ś w ie tln y , a  m ia s to  ro z p o rząd za  
o g ra n ic z o n y m i fu n d u sz am i. O b ru szy ł się 
n a  to , obecn y  na  z eb ran iw  s p e c ja lis ta :  
_ To p o w in n o  5 ra z y  ta n ie j  kosztow ać!

— No w ięc?  In ż y n ie rz e :
Czy meżna było zawieść nadzieję i 

ufność, wypisaną w oczach zebranych 
sąsiadów? No więc... plan doświetle- 
nia miasta (150 pkt. świetlnych za­
miast 53) obliczony na 3 lata swej ka­
dencji MRN wykonała do dnia 1 czer­
wca br. z nadwyżką.

Kiedy popularni strażacy brwino- 
wscy ciułali grosz do grosza na oo- 
budowę nie dokończonego, a strawio-

— G dzie je s t  E m il?  Co ro b i E m il?  — 
d o p y tu je  się p rze w o d n icz ą ca  ra d y , z a ła ­
tw iw szy  d w u d z ies teg o  z rzęd u  in te re s a n ­
ta  i u s p a k a ja  się, gdy  s ły szy , że ra d n y  
Em il R y d el s taw ia  d z isia j p ło t w okó ł 
M RN. J a k b y  to by ło  zu p e łn ie  zw y cza jn e  
za jęc ie  u rlo p o w e  d la  m łodego  jeszcze  
cz ło w iek a , „w  c y w ilu ” in k a s e n ta  E le k ­
tro w n i P ru sz k o w sk ie j.

D zisia j E m il s taw ia  p ło t, a  w czo ra j 
w raz  z d w o m a cz ło n k am i k o m is ji u rz ą ­
dzeń o s ied la , k tó rz y  d oszlu sow ali do n ie ­
go po fa je ra n e ie  w y staw ił — z g rab n ą  
szopę n a  n a rz ęd z ia  n a  p o d w ó re c zk u  go ­
sp o d arcz y m  M RN.
Nie on jeden lubi uprawiać nie tyl­

ko prywatny ogródek. Radnego Orla, 
robotnika miejscowego tartaku naj­
częściej zastaniecie po robocie nie w 
domu, ale na mieście, przemierzają­
cego w zamyśleniu uliczki, wymagają­
ce szybkiej interwencji komisji drogo­
wej. O popularnego blokowego „pięt­
nastki11 — Gawrońskiego również nie 
dopytujcie się w domu. Wzruszą ra ­
mionami: — Tata? gdzieś „na blo­
ku11... I — szukajcie wiatru w polu! 
Blok ma 78 domów, blisko 2 tysiące 
mieszkańców i drugie tyle kłopotów 
oraz sąsiedzkich sporów, z którymi 
blokowy musi zapoznać się natych­
m iast.

Zbiorowe doświadczenie — (przykła­
dowe!) z rozbudową szkoły Nr 2 przy­
dały się przy budowie boiska.

W dniu otwarcia Festiwalu w War­
szawie, w Brwinowie przekazane będzie 
miejscowej młodzieży okazale boisko 
sportowe, zbudowane niemal dosłow­
nie własnymi rękami mieszkańców, 
za „grosze”...

Wstąpiłam któregoś dnia do małego 
miejscowego kina, które ma duże 
kłopoty: — dopóty nie można złego, 
małoobrazkowego aparatu zamienić 
na „szeroką taśmę”, dopóki nie prze­
budowana zostanie kabina operatora.

Właśnie nadjechała po południu 
platforma z cementem, należało ją z 
miejsca rozładować, bo szedł deszcz. 
Mechanik i kasjerka po prostu — za­
wiadomili o tym publiczność. Kilka­
naście osób bez słowa „skoczyło11 na 
pomoc...

— Stała gotowość aktywu do każdej 
społecznej akcji — tak zwięźle określa 
źródła dotychczasowych sukcesów 
przewodnicząca MRN, która „nigdy 
nie bywa zmęczona11 i wyciąga z biur­
ka listę aktywistów.

Bagatela! — 237 nazwisk.

Miasto to nie tylko ludzie
Nie tylko pojedynczym ludziom, ale 

i niektórym szacownym instytucjom

i zakładom pracy nie łatwo nagiąć się 
do nowego sposobu myślenia, do uz­
gadniania własnych planów i intere­
sów z interesem społecznym i ogól­
nym planem rozbudowy miasta, do 
wyciągania na codzień wniosków z 
teoretycznego przeświadczenia, że jest 
się współgospodarzem każdego kawa­
łeczka swego kraju.

...Od 10 la t  np . m ie szk a ń c y  B rw in o w a  
d o m ag a li się od w ładz  m ie jsco w eg o  za ­
k ład u  h o d o w lan o -d o św iad cza ln eg o  p o d le ­
g łego w a rszaw sk ie j SGGW  p rz e k a z a n ia  
m ia s tu  tró jk ą tn e g o  śc in k a  p a rk u , p rzez  k tó  
ry  m ożna by  p rzep ro w ad z ić  d rogę  s k ra ­
c a jąc  o b lisko  2 k m  m arsz  n a  s ta c ję  d la  
b lisko  2 ty s . m ieszk ań có w  ro b o tn icz e j k o ­
lonii.

Z ak ła d  n ie  z au w aży ł po p ro s tu  m ia s ta , 
k tó rv m  „o b ro s ły ” w c iąg u  la t  jeg o  m a ­
ją tk i  i n ie  czu ł się z m ie szk ań cam i zw ią ­
zan y , a SGGW  m ia ła  „ sw o je  p la n y ” .

400 ludz i z ło p a tam i w rę k u  s tan ę ło  do 
k o p a n ia  d rog i p rzez  p a rk , k ied y  w re sz ­
cie w k w ie tn iu  b r. ś re d n io w ieczn y ch  ro z ­
m ia ró w  b ra m a  do p lacó w k i SGGW  z o sta ­
ła o tw a rta . Na o d zy sk an y m  k a w a łk u  p a r ­
ku  będzie  się te ra z  rob ić  znow u w sp ó ln y ­
mi s iłam i „ w ie lk ie  p o rz ą d k i” i w k ró tce  
po w stać  ta m  p o w in ien  m ały  o ś ro d ek  sp o r­
tó w  w o d n y ch . Z w y c ięży ł in te re s  m ia s ta  
in te re s  sp o łeczn y . (A R ada  u m ia ła  p rz y ­
p ieczę to w ać  „zg o d ę” — SGGW  d o s ta rc z y ­
ła k ilk a n a śc ie  w agonów  leszu  d la  m ia s ta  
na p o p ra w ę  s ta n u  d ró g  m . in . zn iszczo ­
n y ch  i p rzez  w ozy i m aszy n y  m a ją tk u  
SGGW ...)

Do zrobienia jest jeszcze bardzo du­
żo. I do odrobienia także. Wiceprze­
wodniczący MRN, Królikowski np. 
wiele starań będzie musiał dołożyć, 
aby mu mieszkańcy zapomnieli lek­
komyślną decyzję z ub. roku. zezwa­
lającą na wycięcie 40 drzew owo­
cowych na terenie miejskiego przed­
szkola (pod budowę prywatnych dom- 
ków budowanych przez spółdz. bu­
dowlaną).

A cały autorytet Rady i Komitetu 
Frontu Narodowego nie jest jeszcze 
w tej chwili w stanie na dłużej pogo­
dzić zwaśnionych w tych domach, 
w których lokatorzy i właściciele szy­
kanują się wzajemnie od lat. Cały au­
torytet Rady nie wystarczy ta 'ż e , aby 
załagodzić z miejsca poczucie krzywdy 
niektórych obywateli, mieszkających 
naprawdę w okropnych warunkach, 
ani też aby sprawiedliwie „zagęścić11 
innych, umiejących zawsze znaleźć 
furteczkę w obowiązujących ograni­
czeniach.

)���� �� #�����
Toronto, 7 lipca 1955

W drodze do Genewy wstąpiłem 
na 10 dni do... Kanady, wykorzystując 
miłe zaproszenie Kongresu Słowian 
Kanadyjskich.

W tym ogromnym kraju o obsza­
rze trzydziestokrotnie większym ód 
terytorium Polski, żyje około 15 mi­
lionów ludzi, z czego około miliona 
Słowian. Najliczniejszą wśród nich 
grupę, bo półmilionową stanowią 
Ukraińcy, następnie blisko ćwierć mi­
lionową Polacy, dalej Białorusini, Ro­
sjanie, Czesi, Słowacy, Bułgarzy, Ser­
bowie, Chorwaci, Macedończycy, a 
nawet Serbołużyczanie.

W czasie II wojny światowej Sło­
wianie kanadyjscy wielokrotnie m a­
nifestowali swą jedność w walce z 
hitlerowską Rzeszą. Po wojnie —= 
wyrazem tej jedności stał się Kongres 
Słowian Kanadyjskich. Pierwszy od­
był się w r. 1948 ,drugi — teraz^ w 
lipcu 1955.

Jako polski dziennikarz przysłuchi­
wałem się uważnie obradom Kongre­
su. na który do Toronto przybyli 
delegaci z całej Kanady oraz zapro­
szeni goście z ZSRR, USA, Czecho­
słowacji, Polski (delegatem Polskiego 
Komitetu Słowiańskiego był prof. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, Wacław 
Kubacki) i Urugwaju - (reprezentant 
Słowian, zamieszkałych w Południo­
wej Ameryce). Obrady były dalekie 
od nawracania, do idei panslawizmu. 
Przyjaźń i współpraca między Sło­
wianami były podkreślane jako na­
turalny wkład narodów słowiańskich 
do pokojowej współpracy i przyjaźni 
wszystkich narodów świata.

Burzą oklasków powitano oświad­
czenie delegata Polski, stwierdzające, 
że dziś — odwrotnie niż przed woj­
ną — nie ma waśni i sporów między 
Polakami a Ukraińcami, Białorusina­
mi, Czechami, natomiast jest mocna, 
trwała przyjaźń i to zarówno w k ra­
jach macierzystych, jak i za granicą, 
czego dowodem — Kongres w To­
ronto.

Stwierdzenie to było pierwszym 
silnym akcentem Kongresu. Drugim, 
który wywołał również burzę okla-

Ale i na to przyjdzie czas. Wraz ze 
wzrostem samopoczucia obywatelskie­
go mieszkańców i wzrostem zaintere­
sowania gospodarką miejską, wraz z 
rosnącym doświadczeniem rady naro­
dowej oraz zwiększającym się udzia­
łem samej ludności w realizacji po­
stulatów wyborczych.

I z okien twego domu, brwinowski 
przyjacielu, widać cały kraj...

HALSZKA BUCZYŃSKA

P a ń s tw o w a  O r k ie s tr a  J a z z o w a
przygotowuje sfą do występów

Od trzech miesięcy prowadzi próby, 
przygotowując inauguracyjny pro­
gram koncertowy, Państwowa Orkie­
stra Jazzowa, utworzona z inicjaty­
wy Centralnego Żarz. Imprez Estra­
dowych. 39-osobowa orkiestra, której 
kierownikiem artystycznym i dyry­
gentem jest R. Damrosz, reprezento­
wać będzie tzw. jazz symfoniczny.

Inauguracyjny występ orkiestry 
przewidziany jest w paźdzeirniku br.

Noiua pływalnia na Festiwal

sków, były słowa delegata ze Stanów 
Zjednoczonych, który objął ramie­
niem delegata z ZSRR i powiedział: 

„Pokój może być trwały, jeśli 
przyjaźń ł pokojowa współpraca łą­
czyć będzie narody dwóch najwięk­
szych mocarstw świata: ZSRR i 
USA. Naszym zadaniem jest budo­
wać tę przyjaźń i współpracę, a 
jednocześnie pogłębiać w całym 
świecie przyjaźń między narodami 
słowiańskimi i wszystkimi innymi 
narodami świata”.
Te dwa akcenty — jedność Słowian 

i przyjaźń dla wszystkich narodów —  
były dominujące w obradach Kon­
gresu.

Uczestnicy, z wyjątkiem oczywi­
ście gości, byli obywatelami kanadyj­
skimi i mocno podkreślali swoją mi­
łość do wielkiego Kraju między dwo­
ma oceanami. Wielu z uczestników' 
było weterenami armii kanadyjskiej 
z lat II wojny światowej. Na jednej 
ze ścian sali widniał portret kana­
dyjskiego Polaka J. A. Młynarskiego 
z Winnipegu, pilota eskadry kanadyj­
skiej. poległego na froncie w walce 
z hitlerowską Luftwąffe w r. 1943., 
odznaczonego najwyższymi brytyjski­
mi medalami. Jego imieniem nazwa­
ne zostało jedno z gimnazjów w 
Winnipegu.

Inną ścianę zdobił portret Adama 
Mickiewicza, którego stulecie śmierci 
Kongres postanowił obchodzić wspól­
nie jesienią br.

Po Kongresie odbył się pod Toron­
to w miejscowości Palermo festiwal 
słowiański, na który przybyło ponad 
20.000 ludzi. W pięknym parku n a­
leżącym do Ukraińców kanadyjskich, 
zobaczyliśmy jedyny w obu Amery­
kach pomnik słowiańskiego pisarza— 
wzniesiony w 1951 r„ pomnik Tarasa 
Szewczenki, i znakomicie urządzone 
Muzeum Szewczenki.

Mimo woli pomyślałem o Mickiewi­
czu, któremu Polonia obu Ameryk, 
liczniejsza przecież niż Ukraińcy na 
tym kontynencie, nie potrafiła oddać 
hołdu równie silnie przemawiającego, 
jak muzeum w Palermo.

Polacy nasi, rozbici na wiele orga­
nizacji, grup, grupek, urządzają co 
prawda w obu Amerykach wiele w 
tym roku obchodów' mickiewiczow­
skich, ale polityczne urazy, waśnie, 
sięgające nie tylko lat II wojny świa­
towej, lecz często i lat dawniejszych 
— po I wojnę światową, nie pozwa­
lają, niestety, na wspólną akcję. Wy­
daje mi się jednak, że należy dążyć 
do stworzenia wspólnego języka we 
wszystkich tych sprawach, które są 
wspólne wszystkim Polakom. W roz­
mowach ze starą i nową polską emi­
gracją przekonałem się, że jest szereg 
takich spraw, przy omawianiu któ­
rych bez trudu następowało porozu­
mienie. Był to, oczywiście, Mickie­
wicz i rozwój kultury polskiej w 
ostatnim 10-leciu, i odbudowa kraju, 
i utrwalanie pokoju Polski i Europy 
na granicy Odry-Nysy, i walka z od­
radzaniem hitlerowskiego militaryzmu 
w Niemieckiej Republice Federalnej. 
Z rozmów tych wyniosłem też prze­
konanie, że każdy dalszy rok umac­
niać będzie to, co nas łączy, a osła­
biać to, co nas dzieli od tych naszych 
braci, rodaków, którzy w r. 1944 czy 
później jeszcze nie mogli pojąć wiel­
kich przemian, jakie nastąpiły w o- 
kresie ostatniego dziesięciolecia w 
wolnym państwie budowanym przez 
naród polski.

P. S. O pięknej Kanadzie w na­
stępnym liście. — E. O.

» W i d n o k r ę g i «
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U k aza ł s ię  n o w y  (7) lip co w y  n u m e r  i lu ­
s tro w a n eg o  m a g a zy n u  m ięd zy n aro d o w eg o  
„ W id n o k rę g i” . W n u m e rz e  ty m  ro zp o czę ­
to  p u b lik o w a n ie  „R ozm ów  o w sp ó łis tn ie ­
n iu ” — c y k lu  w y p o w ied zi w y b itn y c h  oso­
b is to śc i ró ż n y c h  k ra jó w  na  te m a ty  po ­
ru sz an e  p rzez  c zy te ln ik ó w  „ W id n o k rę ­
gów ” w lis ta c h  do  re d a k c j i .

P oza  ty m  o s ta tn i n u m e r  „ W id n o k ręg ó w ” 
zaw ie ra  sze reg  a r ty k u łó w  i p ra c , m . inn . 
„Z ło to  z C an n e s” P . B o u ss in o ta , „O V III 
M ięd zy n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  F ilm o w y m  w  
C an n e s” , „ K ró tk i z a ry s  l i te r a tu ry  d ła  
d z ie c i” — M. G o rian o ; „ Ż y c ie  p szczó ł” — 
J . L e c o m te ‘a; „O p era  c h iń s k a ” — R. B a- 
ris se ; „ A u s tr ia  w n o w e j szac ie” — B. 
F re i‘a o ra z  „ M o n te s ą u ie u ” — E. H. G on- 
f r e v il le ‘a.

Kamila Chylińska

O listach
C Wpadły mi ostatnio w ręce dość 
niezwykłe listy. Listy z różnych stron 
Niemiec, skierowane do Polskiego Ra­
dia, pisane przez ludzi bardzo różnych, 
młodszych lub starszych, czasem świa­
domych, czasem pytających. Codzien­
nie, a raczej kilka razy dziennie, idą 
w eter niemieckie słowa z Polski. Licz­
ni słuchacze z Niemiec wschodnich i 
zachodnich odbierają regularnie zagra­
niczne audycje Polskiego Radia w ję­
zyku niemieckim. Słuchają — i piszą. 
Niekiedy z doraźnej wymiany listów 
powstaje stały kontakt koresponden­
cyjny.

Sformułowania polityczne przeplata­
ją się tu z najprostszymi ludzkimi spra 
wami, z ludzkimi przeżyciami i cieka- 
wościami, z wyrazami przyjaźni, z 
wdzięcznością, uśmiechami i pyta­
niami — i to właśnie stanowi o wdzię­
ku owych listów. Powiedziałabym na­
wet, że stanowi to o ich jakiejś nie­
konwencjonalnej . prawdziwości. Do­
brze znana, setki razy oglądana dru­
ku — żeby nie rzec „wyświechtana” 
— formuła polityczna nabiera nagle 
rumieńców życia, gdy towarzyszy jej 
czyjaś radość z otrzymanej książki o 
naszej stolicy, czyjeś podziękowanie za 
list, czyjeś pytanie, czy Polska ekspor­
tuje samochody osobowe „Warszawa” 
ł czy w Warszawie fontanny i sadzaw­
ki znajdują się jedynie w parkach czy 
także na ulicach; czyjaś prośba o in-

z Niemiec
formację o Festiwalu, czyjś żal, że po­
siadany aparat nie odbiera dość czy­
sto audycji z Polski. A więc nie wielka 
polityka, tylko małe sprawy? Niepra­
wda: wielka polityka w zwierciadle 
małych spraw.

Przed komentarzem dajmy pierw­
szeństwo tekstom. Oto fragment listu 
18-letniego chłopca z Gelsenkirchen 
(Westfalia — Niemcy zaeh.):

„N ied aw n o  m o żn a  by ło  p rz e cz y ta ć  w  g a ­
z e tach , że tu te js z y  rz ą d  n ie  pozw olił na  
zaw iązan ie  się K o m ite tu  P rzy g o to w aw czeg o  
do F e s tiw a lu  w  W arszaw ie . A le o sam ym  
F e s tiw a lu  n ie  n a p isa n o  n ic  b liższego . 
C h cia łb y m  w ięc sp y tać , o co w łaśc iw ie  
chodzi, ja k i  .jest p raw d z iw y  cel te j  im p re ­
zy? J a k o  m ło d y  cz ło w iek  (uczeń  18-letni), 
in te re s u ję  się b a rd zo  s p o tk a n ie m  m ło d z ie ­
ży z w sz y s tk ic h  k ra jó w , m łodzieży , k tó ra  
dąży  do p o ro z u m ie n ia  m ied zy  n a ro d a m i i 
do u trz y m a n ia  p o k o ju . D la kogo w ięc je s t 
d o s tęp n y  te n  F es tiw al?  D la sp o rto w có w ?  
Ola n ie -sp o rto w có w ?  R ad  bym  o trz y m a ć  
odpow iedź  n a  te  p y ta n ia .

A te ra z  inną s p ra w a : Czy P o lsk a , a  sp e ­
c ja ln ie  W arszaw a, p rz e zw y c ięży ła  ju ż  w 
p o w ażn ie jsze j m ie rze  k a ta s tro fa ln e  z n i­
szczen ia , sp o w o d o w an e  p rzez   ̂ I I  w o jn ę  
św ia to w ą?  N iedokłą-dne, lecz je d n a k  g łę ­
boko zapadłe w p am ięć  p o jęc ie  o zn iszcze ­
n iu  m ia s t p o lsk ich , d a ły  m i n ie k tó re  p o l­
sk ie  zn aczk i p ocztow e  z o k re su  p o w o je n ­
n eg o ” .

List mieszkańca Hamburga (Niem­
cy zach.):

„ J a k  ju ż  p isa łem , ch c ia łb y m  b a rd zo  d o ­
w iedzieć  się czegoś o o d b u d o w ie  W arsza­
w y. My w H a m b u rg u  m am y  p rzec ież  te  
sam e p ro b le m y . W w aszym  m ieście  w o jn a  
się "aczę ła , w n a szy m  sk o ń czy ła  się — i 
w y i m y  c ie rp ie liśm y  z w in y  h itle ro w có w . 
N ie idz ie  o to , k to  z rz u ca ł bo m b y  — b o m ­

b a rd o w a n ia  ob u  m ia s t sp o w o d o w ali h i t le ­
ro w cy . J a k  d ługo  je szcze  n ie  są m ożliw e 
pod róże  — n iech żeż  p rz y n a jm n ie j  rad io  
p o m ag a  le p ie j się p o zn aw ać , d o w iad y w ać  
się w z a je m n ie  o sw y m  sposob ie  ży cia , lak , 
b yśm y  m ogli w spó łżyć  w p o k o ju ” .

Słuchacz szkoły partyjnej SED 
przesiedleniec z naszych Ziem Zachod­
nich — jak wynika z tekstu listu — 
pisze z Neukloster (NRD):

„W asz lis t z 23 m a rc a  p rz e k az a ła  m i żona. 
O trzy m a łem  ró w n ież  w asze p ro s p e k ty  i 
b ro sz u ry . S zczegó ln ie  z a in te re s o w a ła  m n ie  
b ro s z u ra  o ro zb u d o w ie  Jan k o w ie . L eżą  one 
za led w ie  o k ilk a  k ilo m e tró w  od m ie jsca  
m ego u ro d z e n ia . J a n k o w ic e  zn a lem  ja k o  
m a łą  w ioskę.

N ie s te ty , o s ta tn ie j  z im y  źle b y ło  sły ch ać  
w asze a u d y c je .  R ias a lbo  ja k a ś  in n a  s tac ja  
z ac h o d n io -n ie in iec k a  n a d a je  p ra w ie  n a  te j 
sam e j fa li. C hw ilam i n ie  m o żn a  by ło  nic 
w ogóle z ro zu m ieć . M im o to  zaw sze p ró b o ­
w a liśm y  o d b ie rać .

W ty m  ro k u  m am  m ało  czasu  n a  rad io , 
gdyż u częszczam  do szko ły  SED. AV szkole  
te j  ze sp e c ja ln y m  n ac isk ie m  p o d k re ś la  się 
sp ra w ę  m o cn e j i szcze re j p rz y ja ź n i d la  n a ­
ro d u  p o lsk ieg o . To, czego żąd a li p rzed  z 
g ó rą  s tu  la ty  K aro l M ark s  i F ry d e ry k  
ą n g e ls , m a w d z is ie jsze j s y tu a c ji  s p e c ja l­
ne zn aczen ie  d la  obu  n aszy ch  w ie lk ic h  n a ­
ro d ó w ... W ciąż d o k ła d n ie j z d a jem y  sobie  
sp ra w ę  z b łęd ó w , ja k ie  n a ró d  n iem ieck i 
p o p e łn ia ł w p rzesz ło śc i. To p rzem in ę ło  na 
zaw sze” .

A oto słowa, pisane przez 25-letnie- 
go młodzieńca z Niemiec zachodnich. 
Słowa, w których serdeczność miesza 
się ze smutkiem, a słuszność... z niesłu­
sznością. Dziękując za album o W ar­
szawie i nadmieniając, że z powodu 
choroby nabytej w czasie wojny jest 
od 7 lat bezrobotny — korespondent 
z Gillersheim dowodzi:

„ P o n iew aż  17 k w ie tn ia  czc im y  p am ięć  
o fia r O św ięc im ia , ch c ia łb y m  po w ied zieć , 
że n ie  m a zw y cięs tw  bez o fia r. J ak ż e ż  d łu ­
go n a ró d  p o lsk i b y ł u c isk a n y  i g n ęb io n y . 
Lecz d z isia j w ie  on , d laczego  m u s ia ł iść 
ta  t ru d n ą  d roga , k tó re j  p u n k te m  n a js t r a ­
szliw szym  b y ły  m ę c za rn ie  O św ięcim ia, 
p rz e b y te  ra z em  z n a ro d e m  ży d o w sk im .

M iliony  ludz i m u s ia ły  iść  tą  d ro g ą  i c ie r ­
p ieć  po to  — by  is tn ia ło  dziś w o lne , d o j­
rza le  p ań stw o  ze z d ro w ą  g o sp o d a rk ą  i
szczęśliw ą  m ło d z ieżą” .

Listy, o których mowa, pobudzają do 
odpowiedzi, do pogłębiania korespon­
dencyjnej dyskusji, czasem — do przy­
jaznej polemiki. Tak ma się sprawa 
w wypadku korespondenta z Gillers­
heim. I nie ulega wątpliwości, że sło­
wa i dźwięki wysyłane w eter przez 
PoLskę, a także może bezpośrednia wy­
miana myśli z wiernym słuchaczem z 
Gillersheim," służą przekonywaniu 
świata o tym, iż masowe rzezie i cało­
palenia przeprowadzane według ostat­
nich wymogów techniki, były w prze­
szłości i byłyby w przyszłości najtra­
giczniejszym bezsensem historii. Jeśli 
idzie o nasz kraj konkretnie, zerwali­
śmy raz na zawsze z fatalistyczną oce­
ną dziejów i tragicznego bezsensu 
Oświęcimia nie uważamy bynajmniej 
za konieczność historyczną, której mu­
siało stać się zadość. Nie chcemy bjto 
Mesjaszem narodów, pragniemy być 
krajem silnym i bogatym, krajem 
wielkiego przemysłu i wielkiej chemii, 
wysokiej mechanizacji rolnictwa i wy­
sokiej kultury pracy, krajem zapra­
wionym do życia coraz lepszego i m ą­
drzejszego, nie zaś jedynie do heroicz­
nych śmierci.

W świadomości słuchacza z Gillers­
heim, człowieka, który — jak dowodził 
jego list — jest serdecznym przyjacie­
lem Polski i szczerym zwolennikiem 
pokoju, słuszne wyobrażenia o polskiej 
teraźniejszości nałożyły się poniekąd 
na odziedziczone z przeszłości fatali- 
styczne, irracjonalne koncepcje poli­
tyczne. Jasną jest rzeczą, że propagan­
da polska na zagranicę nie powinna 
ustawać w swych wysiłkach rzeczowe­

go informowania naszych zagranicz- | 
nych przyjaciół o realnych osiągnię- j 
ciach Polski i tworzenia tym samym 
nowych, racjonalnych przesłanek dla 
przyjaznych uczuć wobec naszego kra­
ju. I kto wie, czy nie bardziej niż 
obszerne i zasadnicze referaty przyczy­
niają się do tego odpowiedzi na pozor­
nie mało znaczące pytania o Festiwal, 
o eksport polskich samochodów, o fon­
tanny warszawskie i rozbudowę Jan­
kowie. Są to bowiem pytania dotyczą­
ce życia naszego kraju, a przecież o 
Polsce z krwi i z ciała nie wiadomo 
dotąd zbyt wiele w Niemczech zachod­
nich.

Niewątpliwie wciąż więcej ludzi i w 
Niemczech i u nas przekonuje się o 
tym, że nowe stosunki polsko-niemiec­
kie nie są wynikiem koniunkturalnych 
przetargów — lecz wyrazem najistot­
niejszych przemian^ społecznych, prze­
obrażeń układu * klasowego dwóch 
państw, leżących po obu stronach 
Odry. Niewątpliwie także spoza Ła­
by dochodzą nas wieści o właściwym 
niemałej już liczbie Niemców nowym 
spojrzeniu na sprawy wojny i pokoju:

„C óż dz ie li od s ieb ie  n as, lu d z i p ra c y ?  — 
z a p y tu je  w ow ym  liśc ie  k o re s p o n d e n t z z a ­
c h o d n ich  N iem iec. — Nic- P ra g n ie m y  ty lk o  
żyć w  p o k o ju . To w ie lk ie  szczęście, że n a ­
sza m łodzież  n ie  chce  ju ż  d łu że j dąć  wr s u r ­
m y w o je n n e . Że u z n a je  i pow aża  in n e  n a ­
ro d y , in n e  o b y cza je . A n a ró d  p o lsk i będzie  
w ied z ia ł ja k  s trz ec  p o k o ju ” .

Jednakże po to, by wielki nurt hi­
storii utrwalił się istotnie, by raz na 
zawsze utwierdziły się nowe stosunki 
między dwoma wielkimi narodami — 
potrzebne jest powszechne zrozumienie 
owych nowych elementów sprawy, po­
trzebna jest powszechna aprobata na­
rodowa, Spod nawarstwień nienawi­

ści, spod dziedzictwa antagonizmów, 
podsycanych przez niemiecką i polską 
reakcję, spod pokładów zrozumiałego 
poczucia krzywdy, jakiej doznawał 
naród polski od junkrów i faszystów 
niemieckich — odgrzebujemy dziś tra ­
dycje klasowej solidarności i wspól­
nych walk klasowych polskich i nie­
mieckich ludzi pracy tradycje, któ­
rych najbliższe nam w czasie ogniwo 
symbolizują nazwiska Róży Luksem­
burg i Juliana Marchlewskiego. 'Do­
cieramy do owych tradycji jak lekarz 
szukający zdrowej skory pod strupa­
mi zastarzałych ran, jak mistrz-kon- 
serwator, zmywający z dzieła dawne­
go m istrza-malarza kolejne warstwy 
fałszujących obraz farb. Ale każda, 
największa nawet tradycja, po to, żeby 
żyć, potrzebuje oparcia w aktualności. 
Każdy wielki nurt historii, po to, by 
zadomowić się naprawdę w świadomo­
ści ludzkiej, musi współgrać z nurtem 
tak zwanych „małych spraw”, indywi­
dualnych zbliżeń ludzkich, przyjaźni, 
porozumień, kontaktów, ciekawości. 
Tylko współdziałanie tych dwóch nur­
tów sprawia, że stają się rzeczy nowe, 
że dokonują się istotne zmiany w sto­
sunkach między narodami, że mnożą 
się przesłanki dla powszechnej narodo­
wej aprobaty ow^ych głębokich prze­
mian.

I dlatego właśnie pragnęłam opowie­
dzieć czytelnikom o listach Niemców 
do Polskiego Radia. Mówią one bo­
wiem o nurcie „małych spraw”, bieg­
nącym obok wielkiego nurtu historii. 
Świadczą jednocześnie o tym, że 
wbrew zwątpieniom i sceptycyzmom, 
osadzonym jeszcze w » grzęzawiskach 
przeszłości — ludzie... jednak się 
zmieniają . j




